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1 . ŚWIĘTY SEWERYN I JEGO NAJNOWSZY BIOGRAF

/  W 1500 r o c z n ic ę  ś m ie r c i  A p o s to ła  N oricum /
8 I 482 -  8 I 1982

D nia 8 s t y c z n ia  1982 r .  u p ły n ę ło  1500 l a t  od c h w i l i ,  k i e ­
dy w m a cierzy sty m , założonym  p rze z  s i e b i e  k la s z t o r z e  w F a v ia n is  
/ d z i ś  Mautern nad D unajem /, zam knął swe d o cze sn e  oczy  św. Sewe­
ryn  /+  8 I 4 8 2 / ,  a p o s to ł  n a d d u n a jsk ie j  p r o w in c j i  , od pow iad ającej  
m niej w ię c e j  ob szarow i d z i s i e j s z e j  A u s t r i i .  Jak w ynika z in f o r ­
m a c j i,  j a k ie  n a p ły n ę ły  do nas j e s l e n i ą ,  zarówno K o ś c ió ł ,  jak  i  
państw o c z y n i ły  r o z l e g ł e  p rzy g o to w a n ia  do t e j  ju b ile u s z o w e j  u -  
r o c z y s t o ś c i .  Jak ona f a k t y c z n ie  w ypad ła , t e g o  w c h w i l i ,  gdy to  
p is z ę  /m arzec 1982 r . / ,  n ie  wiem . Przypuszczam , że b y ł zapewne 
o k o lic z n o ś c io w y  l i s t  p a p ie s k i ,  że k o n fe r e n c ja  e p isk o p a tu  a u s tr ia  
c k ie g o  w ydała  sto sow n e o r ę d z ie ,  że wydaw nictw a n ie  p om in ęły  t e j  
r o c z n ic y  m ilc z e n ie m . W każdym r a z ie  j e s t  t o  d la  A u s t r i i  r o c z n ic a  
nad wyraz d o n io s ła ,  bo ch o d z i tu  o c z ło w ie k a , k tó r y  w la ta c h  
po śm ie r c i A t t y l i  /urn.4 5 3 / ,  k ie d y  ludy germ ańsk ie szturm ow ały  
od p ó łn ocy  g r a n ic e  ro z p a d a ją c e g o  s i ę  im perium  rz y m sk ie g o , k i e ­
dy a d m in is tr a c ja  rzym ska p r z e s t a ła  f a k t y c z n ie  fu n k cjon ow ać, a 
w ś la d  za  d e z in t e g r a c j ą  s t r u k tu r  p o l i t y c z n o - s p o łe c z n y c h  p rzy ­
s z e d ł  c h a o s , g łó d  i  z a g r o ż e n ie  samego ż y c ia ,  w t a k ie j  c h w ili  
z j a w ił  s i ę  w A s t u r is  nad Dunajem / d z i ś  K lo s te r n e u b u r g / nikomu 
n iezn an y  m nich, k tó r y  aż do sw ej śm ie r c i s t a ł  s i ę  w szystk im  
d la  u d ręczo n ej bez r e s z t y  lu d n o ś c i  r z y m sk ie j .  R ozw inął zdum ie­
w ającą  w ręcz d z ia ła l n o ś ć  na w ie lu  p ła s z c z y z n a c h . Posuw ając s i ę
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w k ierunku zachodnim wzdłuż Dunaju, stanow iącego  północną gra­
n ic ę  Noricum, g ł o s i ł  e w a n g e lię , za k ła d a ł k la s z to r y , organizow ał, 
g d z ie  tr z e b a  b y ło  obronę przed napadami, nawiązywał kontakty z 
przywódcami p lem ion b arb arzyń sk ich , zw ła szcza  z Rugiami, wyku­
pywał jeńców i  prow adził zakrojoną na w ie lk ą  sk a lę  a k cję  pomocy 
d la  umęczonej lu d n o śc i. Żeby teg o  rodzaju  d z ia ła ln o ś ć  mógł w o -  
g ó le  ro zw in ą ć ,m u sia ł pom yśleć o źród łach  dochodów, wprowadził 
regu larn y  system  podatkowy a w zakładanych przez s i e b ie  k la s z t o ­
rach  n ie  ty lk o  s z k o l i ł  napływ ającyoh, rów nież od barbanzyńoów, 
kandydatów, a le  u tw orzył w n ich  sk łady żyw ności i  n a jk o n ieczn ie j  
szych  towarów. Pewne grupy mnichów w yznaczył do fu n k c ji ś o i ś l e  
a d m in istra cy jn y ch . Zważywszy na organ izacy jn e pow iązanie k la s z ­
torów między sob ą , można b y ło  stw orzyć zw artą s i e ć  r o z d z ie ln ic ­
twa żyw ności zb iera n e j przez b r a c i . Ta doskonale obmyślana i  
zorganizow ana ak cja  C aritasu  j e s t  ty tu łem  chwały Seweryna, a le  
o c z y w iśc ie  n ie  jedynym. Na pierwszym bowiem m iejscu  s ta w ia ł ak­
c ję  r e l i g i j n ą ,  m isyjn ą . G ło s i ł  słow o Boże, p r z e tr z ą sa ł en er­
g ic z n ie  za k a m ien ia łe , e g o is ty c z n e  se r c a  w ie lk ic h  teg o  św ia ta , 
organizow ał k u lt  r e l i g i j n y ,  budował k o ś c io ły .  Innym polem jeg o  
d z ia ła ln o ś c i  b y ła  ochrona te g o , co możemy nazwać rzym skością . 
P rzeczu w ał, że lo s  lu d n o śc i rzym skiej j e s t  na tych  teren ach  
ju ż  przyp ieczętow any i  fa k ty c z n ie  na rozkaz Odoakra z o s ta ła  ona 
ju ż  po śm ierc i Seweryna ewakuowana do I t a l i i  / 4 8 8 / .  Był d la  tych  
lu d z i jedynym ratunkiem .

Te sz c z e g ó ły  i  w ie le ,  w ie le  innych poznajemy z d z ie ła  "Vi- 
ta  S . S e v e r in i"  n ap isanego w 511 r .  przez jeg o  u czn ia  E u gip iu -  
sz a  /+  po 5 3 3 /. N ie tu  m ie jsce  p is a ć  o E u gip iu szu . C^yłam w ięc  

do sw ojej " A n to lo g ii p a tr y s ty c z n e j" , Kraków 1965 / s . 314-315 i  
3 5 0 -3 5 1 /, do "Słownika W czesn och rześcijań sk iego  P iśm iennictw a", 
Poznań 1971 / s . 1 3 7 /  i  do sw ojego a r t . :  "O statn ie odkrycie p a t­
ry sty czn e"  /R egu ła  E u g ip lu sz a /, RTK 2 8 /1 9 8 1 /z .4 ,  1 3 1 -1 3 6 /.
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P rzejdę natom iast do sprawy, k tó ra  z a p rzą ta ła  uwagę o to c z e n ia  
Seweryna i  d z is ie j s z y c h  badaczy.

Jak pow iedziałem  w yżej, Seweryn był nikomu n ieznany, kiedy  
z ja w ił s i ę  w naddunajskim Noricum. Z d ru g ie j strony niem al od 
razu zdobył so b ie  niekwestionowany a u to r y te t  u m iejscow ej lu d ­
n o ś c i ,  a co j e s t  j e s z c z e  wym owniejsze, u plem ion germ ańskich i  
ioh  przywódców, k tórzy  mimo różnych ta r ć  i  n ap ięć n ie  m ogli nie  
l i c z y ć  s i ę  z jeg o  zdaniem . Skąd ta k i a u to r y te t  u n iego? Kim był 
przedtem , gd zie  ż y ł ,  g d z ie  zdobył te  w sz y s tk ie  u m ie ję tn o śc i i  
d ośw iad czen ia , ja k ie  b u d ziły  re sp ek t nawet u wrogów. Skąd przy­
sz e d ł i  d la czeg o  w ła śn ie  tu ta j?  Oto p y ta n ia , na k tó re  odpowiedzi 
n ie  z n a l i  ani w sp ó łc z e śn i, ani my d z iś  tym b a r d z ie j .

Kiedy w S i l  r .  E ugip iusz ukończył swoje "Commemoratorium 
de v i t a  S .S ew er in i" , bo ta k i ty t u ł  nadał autor swej pracy tra k ­
tu ją c  ją  jako "Wspomnienie", p r z e s ła ł  je  jako surowy m a ter ia ł 
do l i t e r a c k ie j  obróbki rzymskiemu diakonowi P aschazjuszow i i  
n a p isa ł w l i ś c i e  przewodnim m .in . co n a stęp u je:

/ 7 / .  J e s t  zrozu m ia łe , że b ęd zie  s i ę  nam z pew nością s t a ­
w iać p y ta n ie  o o jczy zn ę , z k tó r e j  p o c h o d z ił, bo od teg o  zaczy­
na s i ę  zazwyczaj sn u c ie  wątku każdego ż y c io r y su . P rzyzn aję , iż  
na te n  temat n ie  mam żadnego ro z str z y g a ją ce g o  dokumentu.
/ 8 / .  W ielu kapłanów i  mężów duchownych oraz w ie lu  poważnych i  
nabożnych lu d z i św ieck ich , tubylców  i  przybyszów z d a lek ich  
s tr o n , zasta n a w ia ło  s i ę  nad tym i  w sp ó ln ie  szu k a ło  odpowiedzi 
na p y ta n ie , j a k ie j  narodowości był ten  mąż, na k tórego  p atrzy­
l i  w blasku  w ie lk ic h  cn ó t. N ikt jednakże n ie  zdobył s i ę  na ty le  
odwagi, aby go wprost o to  za p y ta ć , aż w reszc ie  n ie ja k i Pryme- 
n iu sz , kapłan i t a l s k i  sz la ch e tn eg o  rodu i  człow iek  n ie k w e stio ­
nowanego a u to r y te tu , k tóry  u c ie k ł do n ieg o  wówczas, gdy n ik ­
czemnie zamordowano p a tr y c ju sz a  O restesa , a przed mordercami 
ogarnął go stra ch  d la te g o , że opowiadano, i ż  w stosunku do
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zamordowanego był jakby ojcem . Po w ie lu  w ięc d n iach , w c z a a ie  
k tórych  zdobył je g o  z a u fa n ie , w y stą p ił z n ien ack a , niby im ie ­
niem w sz y s tk ic h , z zapytaniem : "Panie ś w ię ty , z ja k ie j  to  pro­
w in c j i  Bóg d a ł w swej ła sk a w o śc i ta k ie  ś w ia t ło  tym stronom? " 
/ 9 / .  Na to  mąż Boży odpow iedzia ł najpierw  ż a r to b liw ie  i  z hu­
morem: " J e ż e li  masz mnie^za z b ie g a , s ta r a j  s i ę  o p ie n ią d z e , k tó ­
rymi mógłbyś mnie w ykupić, gdy zażądają  mego wydania". Wkrótce 
jednak d o r z u c ił  na s e r io :  "Jaki b ęd zie  z teg o  pożytek  d la  s łu g i  
Bożego z u jaw n ien ia  m ie jsca  poohodzenia i  ro d z in y , skoro przez  
z a ta je n ie  teg o  ła tw ie j  można uniknąć g rzeszn e j p różn ośc i?  Gdy 
ona o tym n ie  w ie , / s łu g a  B oży / pragnie z daru C hrystusa wyko­
nywać dobre u czyn k i, aby s ta ć  s i ę  godnym sta n ą ć  po prawicy i  być 
zapisanym na l i s t ę  ob yw ateli n ie b ie s k ie j  o jczyzn y . J e ż e l i  na­
prawdę uważasz mnie za n iegodnego, abym do n ie j  t ę s k n i ł ,  to  na 
co c i  p o trzeb a  znać o jczyzn ę ziem ską, o k tó rą  p y ta sz?  Wiedz je d ­
nakże, że Bóg; k tóry  pow ołał c i ę  do kap łaństw a, mnie tak że naka­
z a ł ,  abym s ta n ą ł w pośrodku tych  pogrążonych w n ie b e z p ie c z e ń s t­
wach lu d z i" . / i O / .  Po ta k ie j  odpowiedzi zam ilk ł wspomniany kap 
ła n  i  ju ż  n ik t  w ię c e j ,  an i przedtem ani potem, n ie  odważył s i ę  
męża Bożego o to  p y ta ć . Jednakże wymowa jeg o  zdrad za ła  c z ło w ie ­
ka w każdym o a lu  ła c iń s k ie g o , i  n ie  ma w ą tp liw o śc i, że w cześn ie j  
w porywie g o r liw o ś c i o d osk on alsze  żyoie^ud ał s i ę  na ja k ą ś pus­
t e l n i ę  na W schodzie i  d op iero  stam tąd na skutek n a tch n ien ia  Bo­
żego p rzyb ył do gran iczących  z Górną Panonią m iast Norikum Nad­
b rzeżn ego , u cisk an ego  częstym i najazdami barbarzyńców. Tak p rzy­
najm niej on sam w g ro n ie  zaufanych osób zwykł był opowiadać, a le  
ta k , jakby c h o d z iło  o kogoś z u p e łn ie  in n ego . Wspominał t e ż  o 
n iek tó ry ch  m iastach  Wschodu, nadm ien iając, że w cudowny sposób  
z d o ła ł uniknąć n ieb ezp ieczeń stw  t e j  n iezm iern ie  d łu g ie j  d r o g i.

I le k r o ć  rozmowa z e s z ła  na tem at ojczyzny b łogosław ion ego  Sewery­
na, s ły sz a łe m  zaw sze, j e s z c z e  za  jeg o  ży o ia  ty lk o  t o ,  co podałem
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/ l i / .  W sze lak o  i  t e  dane o nadzw yczajnym  je g o  ż y c iu  o ra z  t y ­
t u ł y  s t r e s z c z a j ą c e  p o s z c z e g ó ln e  r o z d z i a ł y ,  p o ło ż o n e  n a  p o c z ą t ­
ku "W spomnień" z n a jd ą  p e ł n i e j s z e  o ś w ie t l e n i e  w k s i ą ż c e  W aszej 
U c z o n o śc i ,  o k t ó r ą  p r o s z ę "

A w ię c  ig n o ram u s! A le czy n a d a l  ig n o ra b im u s ?  R o z ś w ie t le ­
n i a  t e j  ta je m n ic y  p o d ją ł  s i ę  w p ra c y  h a b i l i t a c y j n e j  n a  u n iw e r­
s y t e c i e  w M arburgu  F r i e d r i c h  LOTTER, /S e v e r in u s  von  N orioum . 
Legende und h i s t o r i s c h e  W i r k l i c h k e i t .  U n te rsu c h u n g e n  z u r  P hase  
d e s  g b e rg a n g s  von  s p N ta n t ik e n  zu  m i t t e l a l t e r l i c h e n  D enk- und 
L eb e n sfo rm e n . S t u t t g a r t  1976, s s . V I I I - 3 2 8 . /  J e s t  t o  p r a c a  ob­
s z e r n a ,  u w z g lę d n ia ją c a  " n i e p r z e j r z a n ą "  l i t e r a t u r ę  p rz e d m io tu  
/ 1 9 / ,  m a ją c a  1 .0 3 6  p rz y p isó w  i na końcu  o lb rz y m ią  b i b l i o g r a f i ę .  
E ru d y c ja  a u t o r a  j e s t  im p o n u ją c a . O ddał j ą  n a  u s łu g i  tz w . p rz e z  
s i e b i e  " i n t e g r a l n e j  i n t e r p r e t a c j i "  / 1 8 / .  Czy w sz y s tk im  p rz y p a d -  
n ie  ona do g u s tu ,  t o  j u ż  in n a  sp ra w a . A j a k i e  s ą  w y n ik i p ra c y  
L o t te r a ?  P rz y  pomocy k ark o ło m n y ch  k o m b in a c j i ,  ro z m a ity c h  p r z y ­
p u s z c z e ń , dom niem ań i  domysłów w iąż e  a u t o r  n a sz e g o  S ew eryna ze 
wspomnianym p r z e z  E n n o d iu sz a  / V i t a  A n to n i i  9 /  innym  Sew erynem . 
A n to n i ,  p ó ź n ie j s z y  m nich L e ry n u , z o s t a ł  po ś m ie r c i  o jc a  oddany 
pod o p ie k ę  "ad  i l l u s t r i s s i m u m  v iru m  S e v e r in u m " . B ył t o  "m ag is­
t e r  m il i tu m "  i  k o n s u l  /2 2 3 - 2 4 6 / ,  d o w o d z ił g a rn iz o n e m  n a d d u n a j-  
sk im , r e o r g a n iz o w a ł  P a n o n ię ,  a  po z a ła m a n iu  p ró b  o c a l e n i a  n a ­
rodow ego im perium  -  o b r a ł  d ro g ę  K a s jo d o ra ,  t y l e  że K a s jo d o r  wy­
b r a ł  s o b ie  obcy t e r e n  n a  z a ło ż e n ie  V iv a r iu m , a  b y ły  dow ódca Se­
w eryn  w r ó c i ł  i n c o g n i to  n a  t e  same te r e n y ,  n a  k tó r y c h  p rac o w a ł 
ja k o  d o s t o j n i k  c y w iln y .  J e s z c z e  in n ą  w zm iankę o S ew e ry n ie  z n a ­
l a z ł  L o t t e r  u S y d o n iu s z a  A p o lin a re g o  / E p . I  1 1 / .  R ów nież te g o

1 T łu m a c z e n ia  uryw ku dokonałem  z w y d a n ia : E u g ip p iu s .  Das 
L eben  d e s  h e i l i g e n  S e v e r in .  L a t e i n i s c h  und d e u t s c h .  E in fH h ru n g , 
B b e rs e tz u n g  und E r lB u te ru n g e n  von  R u d o lf  N o l l ,  B e r l i n  1963, 
4 2 -4 4 .
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Seweryna u to żsa m ił z naszym Sewerynem. Ł otter  wmawia w c z y t e l ­
n ik a , że E u gip lu sz  dobrze zn a ł p r z e s z ło ś ć  Seweryna, a le  n ie  
c h c ia ł  j e j  u jaw niać. J a k ie  m iał po temu powody, to  w yjaśn ia  au­
to r  przy pomocy nieprawdopodobnej żo n g lerk i domysłami, a le  po­
danymi z w ie lk ą  pew nością s i e b ie  /253  n n . / .

Wniosek końcowy: Kto zajmuje s i ę  Eugipiuszem  i  Sewerynem 
k sią żk ę  p r z e c z y ta ć  m usi, bo z n a jd z ie  w n ie j  w ie le  m a ter ia łu  i  
p o d n iet in te le k tu a ln y c h . Czy jednak u le g n ie  argumentom autora  
i  p od p isze  je g o  za sa d n iczą  te z ę  -  to  z a le ż e ć  b ęd zie  od w ie lu  
czynników. D la mnie argum entacja L o ttera  p rzed staw ia  s i ę  jako  
su b te ln a  i  n ie w ą tp liw ie  sugestyw na tk an in a , utkana z w ą tlu tk ich  
n ic i  p a jęczy ch .

Andrzej Bober SJ

2 . XI PATRYSTYCZNE DNI AUGUSTIAŃSKIE 1982

W p ierw szych  dniach maja / 6 - 8 /  i982 r .  odbędą s i ę  w I n s ty ­
tu c ie  Patrystycznym  "Augustinianum" w Rzymie XI doroczne Dni 
A u gu stia ń sk ie  na tem at: "Gli a p o c r if i  c r i s t ia n i  e c r i s t ia n iz z a -  
t i " .  Obok patrologów  i  b ib lis tó w  w łosk ich  przew idziany j e s t  
u d z ia ł k ilk u n a stu  prelegentów  z F r a n c ji, H o la n d ii, NRF, Szwaj­
c a r i i  a nawet i  P o ls k i .  Otwarcia sympozjum ma dokonać nowo^ybra 
ny rek to r  "Augustinianum" A.Trappe OSA. Podczas 3 dniowych ob­
rad b ęd zie  w ygłoszonych 38 refera tów  i  komunikatów, k tóre z o s ­
taną opublikowane w c a ło ś c i  w pierwszym numerze k w arta ln ik a  pat 
r y sty czn eg o  "Augustinianum" roku 1983. /P rzed  kilkom a dniami 
ukazały s i ę  m a ter ia ły  z u b ieg ło ro czn eg o  sympozjum "L'Antico Tes 
tam ento n e l la  C hiesa  p ren lcen a" , Augustinianum 2 2 / i9 8 2 / l - 3 6 3 / .




